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P o d  n r o n . ą
W Niemczech wszystkie dzien­

niki pełne są artykułów omawia­
jących nową ustawę wojskową.
,W przyszłym miesiącu przeprowa 
ozony będzie pobór roczników
1914 i 1915, a w jesieni pierwszy 
z nich rozpocznie czynną służbę.

Przygotowań niemało jeśli się 
zważy, że stan czynnej armji 
przewidziany jest na 550.000 lu­
dzi. W  porównaniu z mikrosko­
pijną dotychczasową zawodową
Keichswehrą, różnica jest olbrzy­
mia.

Służba czynna w wojsku ma 
trwać tylko jeden rok, ale poprze­
dzona będzie również dla wszyst­
kich obowiązkową roczną służbą 
w kadrach pracy. De facto więc 
będą Niemcy miały stale zmobili- 
zow ant dwa roczniki w gólnej su­
mie koło miljona ludzi. To w po­
kojowym stanie. Na wypadek 
wojny okres obowiązku wojsko­
wego, już i tak ustalony bardzo 
obszernie, bo od 18 —  45 lat, mo­
że być rozszerzony nawet i na 
starsze roczniki- Słowem, cały na 
ród pod bronią.

Szczegółem ubocznymi, ale nie 
pozbawionym wymowy jest fakt.

. że w Prusach 'Wschodnich zosta­
ną powołane w jesieni do ,-dużby 
czynnej dwa roczniki, bo nietylko 
1914, ale i 1910 Równa się to czę­
ściowej lokalnej mobilizacji i sta­
nów i niedwuznaczną demonstra­
cję przeciw L itw ie

Najbliższe lata zajmie Niem­
com praca nad wyszkoleniem naj­
młodszych roczników rezerw, tfikj 

.aby  liczebność armji dającej s ię  

użyć w wojnie, bo iuż v,\szkolo­
nej, coraz bardziej rosła. ■ Ponie­
waż przeszkolenie przewidziane 
jest na 8 tygodni, po upływie' pa­
ru lat, ^wszystkie • roczn ik i'rezer­
wowe będą -już gotowe do wojny.

Nad Europą gęstnieć będzie 
stale chmura niemieckiego miil- 
taryzmu. bo im dłużej to będzie 
trwało, tem gotoivość Niemiec do 
wojny będzie rosła, a z gotowo­
ścią będzie także rosła możliwość 
zbrojnego starcia.

Fotrzebny będzie tylko powód. 
A le  o powjdy zawsze łatwo. Głó­
wna rzecz — przygotowanie. Na 
sprawie tej koncentrują Niemcy 
obecnie całą swoją uwagę.

S|*a c e  P P i y s o W w a w c i e  k o ń c z ą  s i ę

jaKi razie ostateczny wy iiąń ordynacji wyborczej?

W  p i e r w s z y m  a n iu

2.000 ochotników
LO ND YN , 25.5. (A T E ).  Opubli 

kowana w dniu 23 b. m. odezwa 
Ministerstwa Lotnictwa, wzywa­
jącej młodzież do wstępowania w 
szeregi angielskiego lotnictwa 
wojskowego, odniosła nadzwyczaj 
ny sukces. Wczoraj w pierwszym 
dniu ochotniczych zapisów zgło­
siło się w biurze rekrutacyjnem 
dla mechaników, radjotelegrafi- 
stów i t p. 2000 ochotników. L icz­
ba zgłoszeń pisemnych wynosi 
1000. W  biurze rekrutacyjnem 
dla pilotów zgłosiło się 500 ochot 
ników osobiście a 2000 wniosło 
podania na piśmie.

„D aily Telegraph" donosi, że 
spośród zgłaszających się uzna­
no wczoiaj 500 za zdolnych do 
służby woiskowej w lotnictwie. 
Przeważna część ochutników na 
pytania, dlaczego pragną służyć 
w lotnictwie, odpowiadała, że 
pragnie silnych wrażeń.

W Ministerstwie Lolnmtwa nie 
spodziewano się tak olbrzymiego 
napłvwu ocnotnikóv

43.250 m e t r ó w
w  s t r a t o s f e r z e

MOSKW A, 25.5. (P A T ).  — .0- 
publikowano tu wyniki Jolów au­
tomatycznych balonów stratosfe­
rycznych. Balon wypuszczony 5 
października r. ub.. osiągnął 
30.700 mir. wysokości. 15  lutego 
r. b. —  43.250 mtr. i 15 maja r. 
b. —  35.980 mtr.

Obrady grup konstytucyjnych 
klubu BB nad ordynacją wybor­
czą do Sejmu i Senatu zostały 
odroczone w piątek wieczorem do 
wtorku rano. Czas ten ma być-u- 
żyty na narady pomiędzy preze­
sem Rady Ministrów płk. Sław­
kiem a prezesem grup konstytu­
cyjnych wicemarszałkiem Carem. 
Dotyczyć mają one przedewszyst­
kiem ordynacji wyborczej do 
Sejmu.

Z m i a n y  w  p r o je k c ie
Idzie tu w szczególności o kive- 

stję powoływania do zgromadzeń 
okręgowych mężów zaufania po­
szczególnych grup obywateli, któ­
rzy mieliby prawo zgłosić jednego 
czlonka zgromadzenia po uzyska­
niu 500 podpisów. Zdaje się, że 
ta koncepcja nie mająca zresztą 
prawie zupełnie praktycznego 
znaczenia, uzyska aprobatę prem- 
jera Sławka, który zarówno ze 
swe co stronnictwu jako szef rzą­
du, jak w charakterze prezesa 
klubu RB, sprawy te ostatecznie 
rozstrzyga.

Natomiast propozycje odłamów 
lewicowych BB, aby dopuszcza­
ne było do zgłoszenia akndydatu- 
ry wystarczała pewna ilość podpi 
sów, napotykaj; ma na kat-egorycz 
liy sprzeciw. Lewica sanacji jest 
z tego bardzo niezadowolona, jed­
nak jets bardzo ivątpliw7e. aby 
niezadowoleni'' to ujawnić się 
n ia lo  w głodowaniu.

Nie napotyka podobno na wiek- 
Jzc trudności sprawa podwyższe­
nia liczby posłów7 z 200 na 208 na 
korzyść kilku miast.

N ie .została jeszcze ostatecznie 
załatwiona -sprawa ordynacji wy­
borczej do Senatu, a to spowodu 
pewnych komplikacyj natury ra­
czej technicznej niż politycznej. 
Sprawa ta jednak będzie niewąt­
pliwie bez trudu załatwiona we 
wtorek.

S e s j o  s e j m o w a
W kołach parlamentarnych 

przypuszcz: że wobec odrocze­
nia obrad BB i święta, które wy­
pada we czwartek, Sejm nie zbie 
rze się prędzej jak 4 czerwca. 
Obrady jego potrwają przypusz­
czalnie parę tygodni, w7 każdym 
razie zakończą sie w czerivcu

JbK Dędzte w praKtyce?
Projektowane zmiany w ordy­

nacji wyborczej do Sejmu nie na­
ruszają w niczem jej zasady prze­
wodniej. iż wyznaczanie kandyda­
tur nic może wychodzić bezpo­
średnio od obywateli, lecz ma być 
dokonywane przez specjalny ko­
mitet Jak bowiem będzie wyglą 
dało w praktyce korzystanie przoz 
obywateli z prawa wybierania de­
legatów do zgromadzenia przęd­
li yoorczcgo ?

Konieczność rejentalncgo za­
świadczania podpisów7 czyni dość 
iluzoryczną możliwość używanie 
tego prawa w znaczniejszych roz- 
miarach przez ludność wiejską, 
która calenn gminami musiałaby 
odbywać masowe pielgrzymki do 
miasteczka. Stosunkowo łatw iej­
sze będzie to iv miastach, aie i 1 11 
niewrielki 10 wywrze ivplyiv na de 
cyzję kumitetów.

Jeśli jako przykład weźmiemy 
Warszawę, gdzie w każdym z 
6-eiu okręgów zgromadzenie 
przedwyborcze składać się będzie 
mniejwiecej ze 10 0  członków de­
legowanych przez samorządy 
miejski i gospodarczy oraz związ­
ki zawodowe, a na okręg przypa­
dać bedzie około 200 tysięcy lud­
ności czyli JoO tysięcy wyborców7, 
to w wypadku gdyby każdy wy­
borca korzystał z prawa wyboru

Z n a c z e n i e  p r o p o n o w a n y c h  p o p r a w e k
delegata, byłoby 200 wybranych olbrzymiego tłumu 
delegatów7, a zatem razem zgroma 
dzenie liczyłoby 300 członków. Do 
ważności zgłoszenia kandydatury 
trzebaby zatem 75 głosów w zgio-
madzemu czyli trzech ósmych —  
a więc blisko połowy —  ogóiu wy­
borców. Blisko 40 tysięcy osób 
musiałoby chodzić do rejenta —  
iv jednym tyiko okręgu.

O ile z prawa tego korzystała­
by tylko część ludności uprawnio 
nej do głosowania, np. eo drugi 
wyborca, sprawa wyglądałaby 
tak, że na 200 członków zgroma­
dzenia (w  czem 10 0  w7yznaczc 
nych bezpośrednio przez wybor­
ców) trzebaby do ważności kandy 
datury 50 głosów, reprezentują­
cych na okręg 25 tysięcy wybor­
ców7.

Oczywiście, załatwienie takiego

interesantów 
wymagałoby w kancelarjach rejen 
talnych specjalnego aparatu oraz 
bardzo dokładnej ewidencji —  
przedewszystkiem podziału każ­
dego okręgu na obwody rejental- 
ne oraz posiadania przez każdego 
rejenta pełnego ivykazu wybor­
ców, na którym odnotowywano- 
by, kto już z prawa wyznaczenia 
delegata skorzystał —  by unie­
możliwić dwukrotne podpisywa­
nie się pod deklaracjami tych sa­
mych osób, W  rezultacie będzie 
to rodzaj golosowania jaw nego, 
iv którem rejentalnie stwierdzo­
ne będzie, jacy obywatele za ja ­
kim się opowiadają kierunkiem 
politycznym.' W  tych warunkach 
bedzie to raczej rodzaj masowej 
jawnej manifestacji przekonań 
politycznych przez obywmleli, niż

akcja o znaczeniu praktycznem.
Jedynie w wypadkach, gdyby 

chodziło o jakieś osobistości bar­
dzo znane i popularne, któreby 
nie m iały szans znalezienia się na 
oficjalnej liście kandydatów7, mo- 
żnaby spodziewać się w7 tym sy­
stemie jakichś ruchów wybor­
czych o charakterze bardziej ma- 
sr ivym. Tosamo zaś w okręgach 
mniejszościowych, gdzie w imię 
solidarności narodowej cala lud­
ność n. p. ukraińska stawałaby do 
wyznaczenia kandydata, nie ma­
jącego szans przejścia wśród sa­
morządowych członków7 zgroma­
dzenia przedwyborczego.

A le wspomniany już wyżej wy­
móg masowej w7 takich wypad­
kach pielgrzymki ze wTsi do mia­
steczka czyni i tę ewentualność 
bardzo mało prawdopodobną.

N a c z e l n y  k o m i t e t
u c z c z e n ia  p a m ię c i 

i.  p . M a r s z . P i ł s u d s k i e g o
Wczoraj )*xl przewodnictwem mar­

szałka Senatu Raczkiewicza rozpo­
częły się prace przygotowawcze do 
utworzenia naczelnego komitetu ucz 
ezenia pamięci Marszałka Piłsudskie­
go. Na czele komitetu stanie osobi­
ście p. Prezydent Rzeczy pos)»olitej, 
wiceprezesami mają być I. E. ks. 
kard. Rakowski, prezes Rady7 mini- 
stóiw płk. Sławek marszałek Senatu 
p. Raczkiowicz 1 generalny inspektor 
Sil Zbrojnych gen. Rydz - Śmigły,

Pracami komitetu kierować -ma 
marsz. Raczkicwiez, którego stano­
wisko naczelne w komitecie odpo­
wiada przepisom. nowej Konstytucji, 
czyniącym marszałka Senatu- zastęp- 
są Frezydenta Rzeczypospolitej. 
Zmiana roli marszałka Ser.ątu w sto­
sunku do dawnej Konstytucji ujaw- 
nila.isię juz na pogrzebie si p. Mar­
szałka Piłsudskiego; w kondukcie 
pogrzebowym bowiem marszałek Se­
natu szedł po prawej stronic, mar­
szałek Sejmu po lewej. ..

L a tu * wktsko-a&syiski zlikwidowany
W ł o c h y  I A b i s y n i a  p r z y j ę ł y  f o r m u ł ę  k o m p r o m i s o w ą

Przebieo nocnego posiedzenia Rady Ligi Narccuw
jalów. Ponadto prof. Jose o- jy  dowód ducha j f  dnawczego O- f sprawę podziękowań, odcz iw - >0

Podróżuj samolotem

G ENEW A 25.5. (P A T .).  Nocne 
posiedzenie Rady L ig i Narodów, 
poświęcone zatargowi wiosko -> a- 
bisyńskiemu, miało przebieg na­
stępujący :

Przewodniczą! y Rady L itw i­
now otworzył posiedzenie o godz. 
0.15 i zaprosił przedstawiciela 
Abisynji, aby zajął miejsce przy 
stole Rady. W  charakterze'delega 
ta abisyńskiego zasiadł prawnik 
francuski prof. Jese.

Następnie przewodniczący od­
czytał dwie rezolucje:

R e z o l u c j a  k o m p r o m i s o w a
Jedna z nich powołuje się na 

styczniową sesję Rady, podczas 
której oba rządy zgodziły się za­
łatwić zatarg, wywołany wypad­
kami pod Uulual, zgodnie z trak­
tatem wiosko - abisyńskim z r. 
1928. przez wyznaczenie po dwóch 
arbitrów z każdej strony. Dalej 
rezolucja przypomina, że rokowa­
n a  bezpośrednie, przewidziane w 
art- 5 wspomnianego traktatu, zo­
stały wyczerpane, oraz, że po no­
wych incydentach, jakie miały o- 
statnio miejsce, oba rządy godzą 
się na powierzenie sprawy arbi­
trom. Zważywszy dalej —  głosi re 
zolucja —  że rzad włoski nie zgło­
sił objekcji spowodu obywatel­
stwa arbitrów, wyznaczonych 
p,7zez rząd abisyński (którzy nie 
są obywatelami abisyńskimi), o- 
ruz żc oba rządy zgadzają się, że 
dnia 25 sierpnia postępowanie 
pojednawcze i rozjemcze winno 
zostać ukończone. Rada Ligi za­
prasza sekretarza generalnego Li 
gi, aby przedkładał członkom Ra­
dy wszelkie informacje o przebie 
gu prac arb'trów.

Druga rezolucja głosi, że Rada, 
pozostawiając stronom całkowitą 
swobodę załatwienia sporu, zgod­
nie z art. 5 traktatu włosko-abi- 
syńskiego z r. 1928, postanaw ia 
zebrać się, jeśli do dma 25 lipca 
arbitrzy obu stron nie zdołają 
się porozumieć co do wyboru 5-go 
'hrbitra, chyba, że arbitrzy obu 
stron zgodzą się co do przedłuże­
nia tego terminu Ponadto Rada 
zostanie zwołana, jeśli do dnia 23 
sierpnia zatarg nie zostanie zała­
twiony na drodze pojednawczej i 
arbitrażowej.

Z b s t r z e z e m e  
p e ł n o m o c n i k a  A b i s y n j i
Skolei zabrał glos pełnomocnik 

Abisynji prof. Jese, domagając 
się, aby w toku postępowania ar­
bitrażowego rząd włoski, po­
wstrzymał się od wysyłania do A- 
fryki Wschodniej wojsk i mater-

Fonadto
świadczył, że słowa rezolucji o bie strony, .Kóre darzymy zaula- 
całkowitej swobodzie w załatwić-1 niem —  móv.;ł min. Laval —  zro- 
niu sporu nie mogą oznaczać, ż( zumieją, jak wielką wagę przy­

g a d a  zgłasza desinteressement e.o wizują członkowie L ig i Katodo ■ 
do decyzji arbitrażowej, jaka 70- ,d0 pokojowego załatwić „ 'a  sporu.
stanie zastosowana zgodnie 
5 traktatu 7 roku 1928.'

art.

o ś w i a d c z e n i e  d e le g a t a  
W ło c h

Skolei złożył dłuższe oświadczę 
nie delegat Wioch baron Aloisi, 
który przedstawili szy zatarg z 
punktu widzenia prawniczego 0- 
raz stwierdziwszy, że prace nad 
wytyczeniem granicy pomiędzy 
Somalją włoską a Eetjopją nie 
dały w r. 1910 rezultatów z winy 
delegatów abisyńskich, zapewnił, 
że sprawa granic należe-ć winna 
wyłącznie do specjalnej komisji 
granicznej, przewidzianej trakta­
tem z r. 1908, a nie do arbitrów, 
wyznaczonych ostatnio przez oba 
rządy na podstawie traktatu w r. 
1928. Następnie baron Aloisi pod­
kreślił, że rząd 11 łoski zmuszony 
był zapewnić swym kolonjom w 
A fryce Wschodniej bezpis czeń- 
stwoi podając jednak do wiado­
mości wszystkie przedsięwzięte 
środki obronne. Rząd włoski, po­
dobnie jak każdy inny rząd w ta­
kim wypadku, nie zgodziłby s;ę 
nigdy, by zarządzenia uprawnio­
nej obrony, przedsięwzięte na 
wlasncm terytorjum, stały się 
przedmiotem uwag z jakiejkol­
wiek strony, lub aby wykorzysty­
wane były celem alarmowania 1 
podniecenia międzynarodowej opi 
nji publicznej. Szet rządu włoskte 
go wypowiedział się przed kilku 
dniami w tej sprawie w sposób 
stanowczy i ostateczny. Wszelkie 
manewry, zmierzające do alarmo 
wania opinji publicznej, jeśli nie 
zostaną natychmiast zlikwidowa­
ne i wykorzenione, będa mogły po 
gorszyć sytuację i pociągnąć na­
stępstwa, których rozmiarów me- 
sposob jeszcze przewidzieć. Mo­
wę sw7a zakończył baron A loisi 
stwierdzeniem, że komisja pojed­
nawczo - arbitrażoiva nie może 
zajmować się sprawą granic oraz 
żc rząd w7łoski godząc się na pro­
cedurę pojednawczo - arbitrażo­
wą, zamierza się do niej zastoso­
wać.

O ś w i a d c z e n i e  m i n . L a t a ł a
Następnie zabrał glos delegat 

Francji Laval, który stwierdził, 
że obie strony przyjmując rezo­
lucję oraz godząc się na zastoso­
wanie art. 5 trakau z r. 1928 da-

Mimo nadzei, że więcej do tej 
sprawy nie powrócimy, Rada de­
cyzją powziętą w dniu dizsiej- 
szy m(Jiraz jeszcze oddała wrielką 
usługę dziełu utrzymania pokoju.

O ś w i a d c z e n i e  m i n . E a e n a
Następnie zabrał głos delegat 

W  Brytanji min Eden, który wy 
raźająe zadowolenie spowodu 
przyjęcia obu rezolucyj przez 
strony oświadczą ł, iż zatarg wło­
sko • abisyński był przedmiotem 
głębokiej troski rządu angielskie­
go. Dalej min. Eden wyraził za­
dowolenie spowodu tego, że obie 
strony zgodziły się na przeprowa 
dzenie prac granicznych pomię­
dzy Somalją a Abisynją po zała­
twieniu i zlikwidowaniu ostatnich 
incydentów. Na mocy rezolucyj 
przedłożonych w dniu dzisiej­
szym, Rada L ig i śledzić będzie ® 
bardzo bliska rozwój sytuacji i zo 
stanie zwołana, jeśli okoliczności 
będą tego wymagały. Na zakoń­
czenie mówca wyraża nadzieję, 
że deey zja Rady doproivadzi do 
pokojoivego rozwiązania tej spra­
wą7.

PodzięKowania
Następnie miejsce prof. Jese 

zajął poseł abisyński w Taryżu 
p. Havariatc, który podziękował 
min. Lavaloivi i min. Edenowi za 
ivysilki, zmierzające do zbliżenia 
punktu widzenia obu stron, oraz 
wyraził nadzieję, że decą7zja Ra­
dy przyczyni się do przywrócenia 
przyjazną7ch stosunków7 pomiędzy 
Włochami a Abisynją.

Skolei zabrał glos baron Aloisi,( 
stwierdzając, żc jeśli chodzi o

E m i s i e  a k c y j
w  r . 1 9 3 4

W roku 19934 emitowano w Pol­
ce akcyj nowi ch spółek na sumę 8,1 
a akcyj spółek istniejących na sumę
17.2 miljonów złotych. Są to najniż­
sze cyfry nowi eh emisji akcyj od 
r. 1930 i dowodzą zahamowania roz­
woju gospodarczego kraju.

Suma funduszów ulokowanych w 
nowych akcjach przedsiębiorstw wy­
niosła w roku minionym ' zaledwie
23.3 milj. złotych, gdy tymczasem 
ogólna suma wkładów oszczędnościo­
wych wzrosła w tym samym okresie 
o 102 milj. złotych.

ważne wątpliwości,- nie w ie bo­
wiem, czy winien dziękować, czy 
też oczekiwać na podziękowanie. 
W każdym razie stwierdza z 'zado 
woleniem, że p. Lacał i Eden zro­
bili wiele iv j siłków7 dla załatwie­
nia spraivy, toteż składa im grątu 
lacje. t

Na zakończenie p Litwinow o- 
świadczył, iż jest pewien, że w szy 
sey człoukowde Rady przyłączą 
się. do podziękowań delegatćw A- 
bisynji 1 Wtoch dla pp. Lavala i 
Edena, którzy istotnie zasłużyli 
na wdzięczność Rady7.

Ostatnim mówcą był min. La 
val, który przeprosił przew odni 
c-zącego i członków Rady za zwo­
łanie posiedzenia o tak niedogod 
nej porze, poczem przewodniczący 
oświadczył, że Rada przą7jęła obie 
rezolucje.

Posiedzenie zamknięto o godz. 
1 min. 45.

O d r o c z e n i e  s p o r u ?
PARYŻ, 25.5. (A T E ).  —  Yłiado 

mość o Kkw idacji sporu wdosko- 
abisyńskiego nadeszła zbyt póź­
no do Paryża, aby mogła byc 
przedmiotem obszernych komenta 
rzy prasy.

Korespondent specjalny „Echo 
de Paris“ donosi, że trudno jest 
zrozumieć powody, które skłoniły 
Mussoliniego do przyjęcia niemal 
w ostatniej chwili formuły kom­
promisowej. Dziennik wyraża u- 
znanie dia rządu włoskiego, który 
zdobył się na ten krok.

Sprawozdawczymi dziennika 
„Oeuvre“ twrierdzi, że rząd włos­
ki nie zamierzał prow; dzić w ojny 
z Abisynją. Przeciwnie, Mussoli- 
ni jest gotów7 nawiązać rokowa­
nia z negusem w sprawie ustąpię 
nia Włochom terytorjum sporne­
go o obszarze 8UO km. kw7.

Podobny pogląd wyraża ̂ 7,Petit 
Parisien“ , który zaznacza jednak 
że przyjęcie rezolucji L ig i N a­
rodów nie stanowi definitywnej 
likwidacji, a tylko odroczenie spo 
ru.

N a j w i ę k s z y  s u k c e s  
L i g i  N a r o d ó w

LO ND YN, 25.5. . '/A T E ). —  O- 
mawiając wyniki ostatniego po­
siedzenia Rady7 la g i Narodów-, 
„Daily Herald" podkreśla, że przy 
jęcie rezolucji kompromisowej w 
sprawie sporu włosko - abisyń­
skiego będzie największym suk­
cesem L igi Narodów, o ile ten u- 
kład zostanie lojalnie wykonany 
i usunie całkowdcie możliwość w-y 
buenu konfliktu zbrojnego.


